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Konferencya Rady najwyższej rozpoczęta.

Konferencya Ri dy na]wy; s z e jw P a ry iu i

PARYŻ, 34 stycznia (Pat.^. Między-koalicyjna 
konferencya zebrała się 24 bm o g. 11 przed 
południem w Ministerstwie S Z. w sali zegaro­
wej, gdzie dokonano potwierdzenia traktatu po­
kojowego wersalskiego dnia 7 stycznia) 1920. 
Koalicyjni rzeczoznawcy wojskowi zoają się być 
jednom yślni co do rozwiązania sprawy rozbro­
jenia Niemiec, wobec czego konferencya wyzna­
czy Niemcom krótki termin aby mogły „pełnić 
swoje zobowiązania przyjęte w Spaa. Następnie 
zajmie się Rada Najwyższa kwestyą dostawy 
węgla. Umowa zawarta w Spaa w sprawie do­
stawy węgla upływa w dniu 31 bm. Jest tedy 
na ozeuie powziąć w tej sprawie nowe decyzye, 
które w najbliższym czasie będą zakomuniko­
wane Niemcom. Na następnych posiedzeniach 
zajmie s,ę Rada najwyższa głównie sprawą od­
szkodowania, zajmie się również kwestyą finan­
sową Austryi. Istnieje powód do przypuszczeń, 
t t n n n m m m m B B n i B B

że kw estyą  wschodnia n ieca łk iem  będzie za­
ła tw io n a . t

Pierwsze -potkanie między Brinndem a Lloy ■ 
dem Georgem rzuca korzystne światło na prze­
bieg rokowań. Obaj premierzy wyrazili radość, 
że będą mogli dalej współpracować razem, jak 
to już się działo w pierwszych czasach wojennych.

PARYŻ, W. B. K 24 stycznia (Pat.) Dziś 
popołudnia ma Dyć na pooi dzeniu Rady Naj­
wyższej rozważana kwestyą rozbrojenia albowiem  
nie tylko Rządy francuskie i angieUkie ale tafcżt 
Rząd niemiecki zgadzają się zasadniczo na to. 
aby zagadnienia wojskowe były rozwiązane — 
„M*tin“ jest zdania, że Lloyd George zamierza 
przedłożyć konferencyi plan udzielenia kredytów 
krajom posiadającym złą walutę Plan ten został 
wypracowany przez wielkich finansistów an gie l-. 
skich i przez angielskie Towarzystwo asekura­
cyjne. •

Senat.

/—

Odszkodowania z ło żo n e  przezN .eiticy
PARYŻ, 24 1. (Pat.) W. B K. Komłsya dla od­

szkodowań ogłasza listę przedmiotów wydanych przez 
Niemców do 21 grudnia 1920, t. j. w  czasie pierwszego 
roku przed wejściem w  życie Traktatu wersalsidego. 
Tyiulem odszkodowania wydali Niemcy. 17,818.640 ton 
węgla, 18.000 ton .-mlfatu amoniakalnego 2,034.729 
ton Drutto okrętów, 208.730 ton inateryału żeglugi 
rzecznej, 360.176 sztuk bydła, t>,8U2.o58 kg. nasion, 
10,787.827 kg barw.ków, 67.823 kg. towarów farma­
ceutycznych. 4.571 lokomotyw, 5.000 automobilów cię­
żarowych, 140.000 ton materyahi kolejowego, 131 505

maszyn, lb kabli podmorskich. Komisy a juświadcza 
dalej, że cyfra 20 miliardów pnarek w złocie, która 
Niemcy ogłosili jaito kwotę mająca jsię zapłacić1 wr 
myśl tiakiaiu poKojowego, przekracza znacznie praw­
dziwe cyfry. Tytułem dostaw cMdch Niemcy Francyi 
i Belgii przedmioty, które skonfiskowali na terytoryuir 
państw* koalicyjnych, lub też zasekw 'strowali. Do­
stawy te sktaaają się ze 13.560 maszyn rolniczych, 
271 2071 ton materyału przemysłowe® i 407 lokomo­
tyw, 189.289 wagonów, oprócz tego oddali papiery 
wartościowe i dzieła sztuki. j

*

P rzeciw ko spekulacjom  w alut, i szpie>
gostwu.

KRAKÓW 24 1. (Teł w ł). Jak się dowiaauie- 
my. został wstrzymany ruch tel^fomcmy z/Wiedniem 
l ruch kołowy do Czech Ma fio być środek zapobie­

gawczy przeciw spekuiacyon ram tow ya I mptego
stwa.

—... —

Znowu walka o Rjekę.
BERLIN, 24. 1. (Pat.). „Deutsche Alg. Ztg.“ do- 

no&i z l  ugairtł że  b. puseł włoski Zanella próbował 
przy pomocy powstańców owładnąć Rjeką. Pow­
stańcy rozbroili posteuneł. przed budynkiem rządo­
wym i obsadzili jedne koszary Po krótkiej walce 
która pociągnęła za sobą kJHia tefłar w zah/tych i

rannych koszary costały odzyskane przez wojaka 
j regularne.

Wokutek tego zamachu prosił rząd Rjełri gen. 
Ferrarię w myśl układu w Abazyi o przysłanie woj­
ska. Wczoraj przybyło do Rjeki 750 karabinów i 150 
żołnierzy yiecnoty

TR A K TA T HANDLOWY Z FRANCYĄ.
W ARSZAW A.’ (Pat.) 24. stycznia. T raktat 

handlowy pomiędzy Polską a  F rancyą jest już 
w punktach zasadniczych przygotow any. Obe­
cnie pom iędzy obu rządam i toczy się w ym iana 
zdań co do pew nych drobnych szczegółów.

CZŁONKOWIE RADY PORTOWEJ W GDAŃ­
SKU

WARSZAWA. P a t)  24. stycznia. Rząd 
polski m ianow ał członkam i Radv portowej w 
G dańsku Dra xkntoniego Berm ana, Dra St. S ław ­
skiego, W acław a Gattlikał i S tefana Grabskiego, 
a nom m acya piątego członka nastąpi później.

(Ha, D.) W życiu konstytucyjuem  państw  
cyw ilizowanych senaty zajm ow ały -rybiuie sta 
nowisko, z jednej strony  nadaw ano im znaczenie 
i blask przez powołanie znakom itych a  zasłu ­
żonych uczonych, artystów , przem ysłow ców  ja- 
koteż przedstaw icieli historycznych rodów, z d ru ­
giej stanow iły  przeciwwagę przeciw  reform om  
naruszającym  bardzo głęboko albo bardzo po­
spiesznie istniejące instytucye. Senaty były  h a­
m ulcem  parlam entów .

W m iarę jak  lud dojrzew ał, a  k lasy  posia- 
jące czuły się zagrożone rozwojem  społecznym  
pow staw ały tarc ia  pom iędzy senatam i a przed­
staw icielstw am i ludowymi w których powaga 
senatu  m alała

Możność senatu  zak ładan ia  w eta  przeciw 
uchw ałom  izby grrun, nlcestw ienie przez to praw 
stanow ionych przez przedstaw icieli hidu zam ień1 
ło sie na  prawo senatu  odw oływ ania się do 
parlam entu, by jeszcze raz w ysłuchaw szy zda­
nie senatu  nad sw oją uchw ałą się zastanowi! 
ale bru talne weto stopniow o znikało. Tak działo 
sic w  Anglii typowem  państw ie konstytueyj 
nem K onserw atyści rozw ażni i (przewidujący zro 
zumieli, że obstaw anie przy zadaw nionych p ra­
w ach w yw ołać m usi ze strony  ludu daznosć gwał 
■ownego przew rotu, burzącego znacznie więcej 
aniżeli tracono przez dobrow olne ustępstw a 

Dwuizbowość u trzym ała się tan., gdzie izba 
w yzsza zrzekła się praw  ubliżających, poczt, 
riu  godności ludu, jego świadom em u praw u osta 
tecznego stanow ienia o sobie

fam  gdzie m onarchów nie usunięto  gwal 
łownie, zaw dzięczają to, że tak  om jak\ i sena ty  
zadow oluiły sie reprezeniacyą, fu n lo y ą  dorad 
czą, w pływ em  odraczającym  decyzje ludu, nie 
przeciw staw iając s ię  jego stanowczej pow tór­
nie wyrażone i woli.

W ten sposób izby wyższe przestaw ały  być 
izbam i panów, ich uchw ały  strac iły  moc im pe­
ratyw ną.

W sejmie toczy się teraz walka o drugą 
izbę ustaw odaw czą, o jej sk ład  i jej wpraw niema, 
Od tej decyzvi zależy wpływ) i sw oboda sejtuu 
polskiego, zależy ustrój rzeczpospolitej, a  za­
tem dalsze życie polityczne w Polsce i drogi jej 
rozwoju.

Zaślepieni, żądni nieograniczonej władzy 
konserw atyści sejmowi,, n iebacznie chcą wyzy 
skać przewagę kuku głosów w sejmie, które za 
w dzięczają niezoryentow aniu się wyborców cliło 
skich przy w yborach do pierw szego sejmu,'

Ci którzy głosują za polską izbą panów. 
Bo talom ma być senat, w iedzieć powinni, ż p  

ogromna w iększose obywateli przeciw ną jest se­
natowi o do głębi je s t w zburzoną grożącą izbą 
panów . Posłow i włościaninowi Markowi w ybor­
cy kijami wypisali na plecach sw ą opinid, i to 
ci, którzy przy w yborach za nim głosowali^ 
Fakt ten m a sym boliczne znaczenie, jeżeli wię­
kszość jednego czy kilkn głosów narzuci Pol 
sce senat w fornue jednyn? głosem większości 
w komisyi konstytucyjnej uchw alonej, to w 
życiu pubhcznem  miast słow ian argum entu wy-

«
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rzuci s ;ę  n a  p ierw szy  p lan  pa łka , w a lk a  b ru ta l­
nej piły w  m iejsce r zm agań  duchow ych .

Czy d a  sit; pom yśleć w czasach dzisiejozych 
sejm, którego w iększość będzie jeruryzow aną 
przez m niejszość popieraną przez senai, w któ­
rym roj wodzić będą biskupi, rabim , pasterzy  
i starcy?

Kto ruo czuje całej zgrozy tego vivi?ekcyj- 
nego eksperym ęnta niechaj przyrputrzy się  dzi- 
sp jszy m  posłom typu przyszłych senatorów , 
m arszałkow i T iąm pczyńsklem a, Staniszkisowi i 
Ł p. "

Pierwotrde mówiono o potrzebie pewnego 
ham ulca, by zbyt pospiesznie, bez możności po­
praw ienia popełnionych w gorączce zaw iłych 
błędów, ustaw y z, sejm u nic wychodziły, by 
przypadkow e więtcszości nie przew racały  p la­
nów rząlow ych, czy większości sejmowej, Ale 
apetyt wzmaga się przy jedzeniu^"! w m iarę jak 
poczuły s o w y ^ k ru k i.  że w kormsyi m ają wię­
kszość pew na jednego głosu, a w sejmie kilka, 
bez względu na ;o, że większość tą  okupiona 
by ła: koncesjam i i obietnicam i, spieszą Polsce 
n -d ac  piętno państw a wstecznego, grożm-gg dla 
dem okracyi europejskiej.

Czy tak stan  jest możliwy, czy .n ie  narzuca 
iię  społeczeństw u hasłaa Precz z senatem !

V\ czasach, w których konsolidacya sir dla 
gospodarczej odbudowy stanow i o przyszłości 
jeżeli nie o bycie Polski, rzuca się w  nuróu za­
rzewie walki n ieubłaganej, by khce bez zdol- 
nośt/ i bez talentu, bez w iedzyfi bez sum m nia 
umożliwić zagarnięcie w ładzy w państw ie. Czy 
osobniki, którym  w yprzągnięte przez gawiedż 
studencką konie w głowie przyw róciły  i wywo- 
łoły w nich m am ę, jakoby byli mężami stanu, 
będą mogły sw ą nicością pierw sze wypełniać 
w pnństwib m iejsca?

• I ta  zbrodnicza gra jednych, opartych na  bez 
m yśluości drugich, nazyw a się polityką zacho­
w aw czą! ' ' *■

Senat Dolski niem a być ham ulcem  zapalczy- 
wości sejmu, lecz jogo panemi i dyktatorem . U- 
chw ała  sejm u odrzucona przez senat, po raz aru- 
g  przedłożona sejmowi uzyskać musi, by stać 
się prawom ocną, w iększość trzecn piątych. Do­
świadczenie nas poucza, że w sejmie przecho­
dzą, neliw ały albo przew ażającą większością, 
której żaden Senat przeciw staw ić się nie może, 
£ b o  w iększością kilku ledwie głosówt i lak bę- 
dzio prawdopodobnie czas d łuższy i szczupła 
większość chcąc się przeciw senatow i utrzym ać 
będzie steazana na ubieganie się o pomoc repre- 
zeiitacyi sejmowej ukraińskiej, niemieckiej, ty - 
dow rkiej czy bia orushiej, wszak takiem u tar­
gowi endeków z posłam i niemieckimi z*fwdzię- 
cza endecya oarzuccnie wniosku o jednoizbowo- 
ści sejinu polskiego i senodzić będzie z d*ogi 
sw ych wytycznych.

Jakiś $atyrvk um ieścił w sali »ejrnówej nad 
stolcem  m arszałku, w tym m iejscu pełen gorz­
kiej ironii nap is; salus rei publicae suprem a 
lez W niosek większość komisyi konstytucyjnej 
o prerogatyw ach senatu  jak zgrzyt brzmi w o- 
bliczu łacińskiego hasta , jak  śm iech szatański^

Czółnie pism a endeckie wniosek kom isji 
nazjrw aja wnioskiem kompromisowym. Dla wię­
kszości naroau  ,esi on prow okacyą

i isiawao ochroni? lohetorów
z c6iaśnieni3ini! s c  d r u k u  % objaśnifetiiahii!

—  . «. - «■ •• >4. ■
nakładem Ludowego Spółdzień Towurz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska 1. 2i
10“o na plebiscyt Uórn iśląski. C e i 3 . S L  l O  m a r ^ l C ,  10°/o na plebiscyt Górnośląski. 
Opust dla  b iur i trafik  30 proc. wysyłka sa  ta l. Do n ab ic ia  w Ad u. „Dziennika L ud" Lwów, Sykstuska 21.
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O kenweneyę polsim diłew alrą.

ZGON WYBITNEGO MUZYKA
KRAKÓW. (Pat.) 24 stycznia. Senior m u­

zyków polskich Dr W ładysław  Żeleński, wybi­
tny kom pozytor i zasłużony pedagog zm arł po 
krótkiej chorebie. S. p. W ład. żeleński urodził 
się r/l r  183?; licząc już 81 Jat życia, uo ostatn ich  
dm  kierow ał krakowskiem  konserw atoryum  tnu- 
zycznem jako jago dyrektor Dziełami zm arłe­
go są  opery: „Konrad W allenrod", Goplana", 
„ J a n e k 1, „S tara  B aśń" a dalej przeszło 100 
t  leśm szereg utworów sym fonicznych, triów 
kwartetów* i muzyki kam eralnej. Muzyka polskA 
ponosi nó-odżałow aną s tra tę  przez śm ierć Dr. 
Wł. Żel iński' go Zm arły osierocił syna, k iy tyka
i poetę Dr. T adeusza Żeleńskiego.

I.R tK uW , 24 sty  zn a (Pat ). Pogrzeb ś. p 
W ładysława Żeleńskiego odbędzie się we środę 
26 ł>m o g. 3 popoł. z domu żałoby przy ul 
Garncarskiej. Naooreństwo żałobne odpiawione 
będzie we czwartek 27 hm o g. 10 przedDołu- 
tk iw i  w kościele Muryuckiiu.

RYGa, 2z. 1. (Orient). „Rig„sche Rundschau" 
Jonosi, że kowieńska gazeta „Echo" pociaje w.ado- 
m ść .) nicdoiściu «o skuttej ę.oi.ćcj - lowprsskicj {torf 
we.wii militarne;, gciyż projełct jej nie został ratyfi-, 
kowany, przez konstytuantę Ici-wsltą. Przyczynę te-i 
go upatruje „Echo" w zw.ocie łotewskiej opinii spo-

jtęcznoj na icorzyść Litwy, oraz we wp'ywie aocyal-i 
oenickraiów, którzy oświadczyli, iż nie liopuszczą 
do zawarcia związku z reakcyjną Pclską przeciwko 
Rasy i sowieckiej. .Rgasche Rundschau** *astizega eię, 
iż wiadomość powyższą podaje z „relą rezerw*.

Połączenie telefoniczne między Lwuwem I 
Warszawą oraz między Krakowe.^ I Warszawą 
przerwane.

SPRAWA SENATU W StIMIE.
WARSZAWA. (P a t)  24. stycznia. Juk po­

da ją  dzienniki, na porządku dziennym  wtorko­
wego posiedzenia sejm u będzie spraw a art. 35. 
i 36. projektu konstytucyi o kom petencji i sk ła ­
dzie senatu. G łosowania nad tymi artykułam i 
odbędzie się wc czwartek. W szystkie kluby sej­
mowe w ezw ały swoich członkuw, aby byli obe­
cni przy głosow aniu nad spraw ą senatu

POMYŚLNA WALKA Z KSlłjGOSUSZ^M.
WARSZAWA, 24 1 (Pat). W  mteeiącu listopa­

dzie z. r. organiza^ya walki z Jcsiygosuszem, prze­
zwyciężając braki techniczne. środków leczniczych 
wszelkiego rodzaju i t. p., rezw ia  się dniej zc zdwo­
joną enęrgią Poiitimo zwiększenia się liczb,, miej­
scowość, "i zatrrod zapowietrzonych, liczb. zY/ofcrąt 
chorych zmniejszyła ślę z 3.805 ma 2.428  ̂ ca n,'„lepiej 
świadczy o  okułecincifl zwalczaniu zarazy. Straty, 
4 ame kra, ponicol od Ugo  czasu wskutek kśiego 
dochoddza tfo cyfry 6.424 sztuk bycha, cb według cen 
gatunkowych, licząc średnio 16.000 tnie ga sztuKę, 
wynosi sumę 89 rnlljonów 534 tysięcy mit

Na pomoc przyszli walce ż księgusuazem 
b< r a przesWaiąc 15 lekarzy, między mmi paru 
Norwegów oraz asygr.ując na rele walki z its.ę- 
^osuszem sumę , 0 U00 K duńskich, za którą to 
su.nę nabyto w Danii niezbędne środki desin- 
fekcyjne i potrzebne przyrządy i aparaty. Roboty 
przygotowawcze na stacyi przec.wks.ęgosuszowej 
w Puławach postępują w szybkim tempie. Do 
masowych szczepień surowicą bądzia nożnu  
przystąpić w marcu 1921.

ZBROJENIA NIEMIECKIE NA G. SLĄSKU.
BYTOM (Pat.) 21. styczniu. W ładze koali­

cyjne w ykryły dalsze tajne składy brom  u Niom- 
ców I tak  w nocy z 20. n a  21. stycznia w Rup- 
tawie w pow. rybniekhn przytrzym ano tran- 
soort zaw ierający 13 karabinów  m aszynow ych, 
20 luf ząpa»ew ych, 143 skrzyń z umunieya za­
w ierających przeszło 60.1)00 naboi, oraz 200 
granatów  ręcznyeli Tran.sporL ten przem ycano 
przez granicę od strony Czechosłowacyi. Dnia 
22 stycznia w ykiyto w Ładctach pow gliwic­
kim u szynkarza należącego do heim atstreuerów  
11 skrzyń z nabojam i, 30 karabinów  m aszyno­
wych, 1 pistolet rakietowy, 50 pasów  z naboja­
mi do 'k a rab in ó w  m aszynow ych, 20 pałek gumo­
wych Na dworcu kolejowym w Królewskiej 
Rudce skonfiskow ano skrzynię zaw ierającą 25 
rewolwerów

WYL08CWANB MJUONGWKl r
Z wytosowan}-eh w ub egłą soboty miiiouówefc: 

pierwszy milion wypadł dla m. Białej, dokąd miliom 
nówltę Nr. 1,574.618 skietuwais Izba Skarbowa w 
Wadowicach 

-  Drugi .nilion znajduje sie w 5»eipcu.
Trzeci milion uszczęśliwia nie Warszawę yr ja* 

pierwotnie Bonieęlono — lecz Lwów. Miiionowkę z  
Nr. 0J15 122 miał w sweia poNsdanlu Zitindd Bank 
Kredytowy, posiadający pwój oddział w Warszawie, 
sprzedał ją jednak we Lwowie pomiędzy aniem 21 
listopada a 3 grudnia.

Wreszcie czwarta wybrana milioaówka dostał* 
się Wielkopolsce. >

—»t3» - ,V .
kOn fe r e n c YA POLSJIICH KOMUNISTÓW.
MOSKWA. (Orient). Odbyła Blę gutoerrlama łrory 

fereneya paLkich komunistów. Uchwalone utworze­
nie polskie| sekcyl rosyjskiej partyi tkoman'stycznej, 
nobk.cgo wydziału pro'etkuitu, polskłegj Idubu l 
sekcyi oświjtowef. Głdwnem zadanie.^ partyi mś być 
praca 'kulturalno - oświatowa i agitacyjna w,rod utt 
ehodźców polskich t żołnierzy » Polaków pzrtul etat*  
wonej. .2, *

2AT0NIĘCIF LODZI POnWOHNEJ. .
LONDYN (Pat.) 21. ptycznia (Havas). Dono­

szą urzędowo, że w nocy z 20. n »  21 b. m. an ­
gielska łódź podw udna „K 5" za tonęła  w kanale 
La M anche w raź z ca łą  załogą. Lódż należała  
do sta tków  podw odnych najnow szego typu. 
Przyczyną katastrofy  było zaerzenie s ię  łodzi 
z drugun statkiem .

 MA--
DZIWNE SPROSTOWANIE,

MOSKWA. (Pat.) 2-4 stycznia. „W iestnik” 
zaprzecza w, idomośt i rozszerzanej ze strony  
francuskiej o zam ordow aniu trzech socyalistów* 
francuskich. P rzyjechali oni mimo ostrzeżeń ze 
strony p izy jaeió ł rosyjskich w czasie burzy, I 
w ten sposóD^ jak  twierdzi Drasa, postradali 
życie.

Z PODkOMISYi a d m in i s t r a c y jn e j .
Na podkomisyi admlnistracyinej ustalono osta­

teczne brzmienie wniosków Zamorskiego i Serwa j 
towskiego, dotyczących poprawnych stosunków .■ad­
ministracyjnych we wschodniej MarapoLce. Uchwa­
lono m. in. wnktóki, kum kające się zaniechania re- 
kwnrycyi i wypłacenia odszkodowania za ezkody wo­
jenne:

Papi aż przeciw Y ,  M . C. A .
Y M, C, A. '(imUa), ptowarz>szenie enervkaó- 

skio, które jak wiadomo i w całej Police niesie po» 
moc dla żołnierzy, nie cieszy się laską papieża. Oto 
fafc się dowiadujemy z (pilskiego , Nowy Świat", 
wychodzącego w Nowym Yorku, wydał papież de­
kret biskup >m katolickim, ańeby dawali pilne baczenie 
„na orgauizacyę, która podczas gdy głosi absolutną 
wolność myśli w “sprawach religijnych, równocześnie 
szerzy w umysłach iwoicli zwolenników obfyętność 
i ocHzczaniehstwo od kościoła katolickiego"

Papież wtkazuje, ze tą orpanizacyą jc*t „Young 
Metis Chrisdan Assuciauon" i oświadcza, żr to or* 
gamzacya odbiera wiarę ludziom.

Papież w swoim dekrecie, potępiającym Y M. 
C. A., powołuje się na prawo kanoniczne, lakazujące 
czytania pism, miesięcznLiów, najeżenia do organi 
zacyi postępowych, które 6zerza obojętność religij­
ną i radykalizm 1 w końcu wzywa biskupów, „by 
się skom irikowall z papieżem w /Ciągu 6 mi.siccy 
i zawiadomili go, jakie poutanowieoia ^owijęli ■ 
tej sprawie.
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w > ń \ v i c t l a  o b e c n i e  ■wspaniały tragedyę wioską w 6 akt.

D a M A  z e  s ł o n e c z n i k a m i
Z l  ■ I n p i s g n  *tynną z pięknością toalet. Kobieta-wampir, w której szponach zamiera życie,

n a l f Ł y  A9U I bM |I  jak powój opiata duszą — w cieniu jej, jak w cieniu słonecznika ginie wszystko-

OCH

SzaleAstw o c e rz u ry .
WARSZAWA, 24. 1 W' piątek centralę firmy 

ksiegarsk.ej Gebethner i Wolff przy ul. Sienkiewi­
cza 9, oraz filię przy ul. Krakowskie Przedmieście 15 
otoczyły oddziały poli :yi, uzbrojone oO stóp do głów 
i z polecenia W ydaniu IV.. Perensywy przy Korni- 
Earyacie rządu przeprowadziły w brutalny Sposób 
rewizyt znajdu/^ych się w księgainidch pism i 
książek

Podczas trzygodzinne rewizyi w centrali (re- 
wizya w filii trwała krócej), policya r/puszczana 
wszystkich kupuiąeych do księgarni, ale nikogo nie 
wypuszczała, tak, że po niejtugim czasie powstał 
iiok nie do opisania W tłoku tym sprawdzam się 
dokumenty osobiste wszystkich, znajdujących się na 
sali osób-

Po daremnem szukamu pism DoLszewltfdch po­
li cy a skonfiskowała kilka książek i kllkanaśc.e nu­
merów zagranicznych gazet i pism, między niemi
..Humanite“.

Powiedziawszy się dokładnie komu księgarnia 
dostarcza dziennika „L‘ Humamte", policya opuśćua 
lokal z łupem, rzeczywiście godnym 3 godzin pracy!

Jednocześnie skoufiskuwano na poczcie cały trans­
port pism zagraniczny en, przy*sl mych do tejże księ­
garni (między innemi burżuazyjne pismo francuskie 
„Temps").

Przyczyną rewizyi było podobno niezadowole­
nie cenzora, p. Sygietynskięgo, z powodu faKtu, że 
księgarnie sprowadzają pisma zagraniczne, me z a ­
wiadamiając o  tętn óficyalnie cenzury, (oo czynią zresz­
tą od lat trzech i to jak najzupehiiej jawme i le­
galnie

W tym lamym czasie zrobiono również rewizyę 
w  księgarni Hosicka przy ul. Senatorskiej, gdzie skon­
fiskowano kilka starych wydawnictw.

Na znak protestu przeciw tej metodzie, nie Uspra­
wiedliwionej najmniejszą logiczna potrzebą, księga­
rze jiostaiiowili zaniknąć księgarni* w  Jdniu <24 stycznia

mocy* gdyby Francy* nic ży li w zgodzie ze 
wszystKuni aliantam i.

Prem ier wskazuje następnie na konieczność 
jednolitego postępowaniu, w yw ołm ego zw ycię­
stw cm. Istnieje przekonanie, ze alianci uznają 
tę konieczność i będą. jednolicie postępowali. 
Jeżeli nie uznają  jednolitości, wówczas dadzą 
Niemcom m ożność w ycofania się ze znacznej 
części ich zobowiązań. Jeżeli natom iast żądania 
pod adresem  Niemiec będą ustalone i jeżeli bę­
dzie w ydajność Niemiec w yjaśniona, w lakim 
razie będzie pen nem. że Niemcy nie um kną n a­
stępstw , gdyby próbowali się cofnąć. Musimy 
naszym  sprzym ierzeńcom  w yjaśnić, m  in teres 
wszystkich w ym aga uzyskania trw atego poko­
ju (oklaski).

I M

Polrbffca*Francy! wobec Niemiec.
PARYŻ. iPat.) 24 stycznia. W ied. B. R. 

W oapow iod/i n a  in terpelacyę ośw iadczył B ran d , 
że przedstaw iciel Fraucyi m usi prz\ nadchodzą­
cych rokow aniach z aijaritam i posiadać wszel­
ką  sw obodę działan ia . Dalej powiedział prezy- 
zyaent, że przy utworzeniu gabinetu nnarodaj- 
nemi były jedynie korzyści Francyi. Od 2 la t 
nie otrzym yw ała Francya żadnych w ypłat na 
poczet długów  niem ieckich. Byłoby zaprzecze­
niem spraw iedliw ości, g d \h y  spraw cy nieszczę­
ścia, które naw iedziło Belgię i Francyę, uni- 
kneb kary Czy Niemcy inają  w yjść z tej wojny 
z meuszkoazouerm kopalniany i fabrykam i, jak  
po pokoju frankfurckim , który o tw orzy ł!v . im 
wszystkie rvnki, podczas gdy naród zaatakow any 
przez nich m iałby być w nędzy? Nigdy. Naród 
francuski, świadom y swojej siły, oczekuje od 
rządu i parlam entu, aby zm usiły  Niemców do 
prześw iadczenia o zwycięstwie Francyi.N asz sy­
stem nic w yklucza siły  wobec Niemiec.

Są tacy, którzy tw ierdzą, że F rancya dlatego 
MSnSHMHKM

nie u jaw niła  przez dw a la ta  swoich żądań, aby 
dom agać się spełnienia tych żądań brutalnie,
i w  ten sposób przeprow adzić swój program  
im peryalistyczny. Jestto  zupełnie nieprawdą (o- 
gólne burzliwe oklaski). Będziemy na konferen­
c ji  jako wierzyciele dłużni ka, który ogłosił nie­
wypłacalność. R ęaz'em v rozpatryw ali możliwrość 
chwiknvąj ■ (przyszłość. M ów ono o system ie ry ­
czałtowym . Alianci będą m usieli zdać sobie sp ra ­
wę z możliwości finansow ych Niemiec. Byłaby 
to najgorsza chwila do ustalen ia  system u ryczał­
towego. gdyż w iązałaby sprzym ierzeńców  na 
przyszłość. K asy państw ow e niem ieckie są  wy­
próżnione, ale osoby pryw atne nagrom adziły ma- 
iątkn Należy stw orzyć stosunek solidarności m ię­
dzy tenii osoban> a  państw em , aby ułwtwić 
Niemcom spełnienie ich zońow iązań Sprzym ie­
rzeńcy me przyjęli żadnego warunku postawno- 
nego przez Niemcy.

Spraw a znajduje się w stadyum  badania. 
Byłoby m ebezpiecznem  odw oływ ać się  do prze-

PRZED KONFEh ł NCYĄ KOAL iCYI W PA­
RYŻU.

PARYŻ. (Pat.) 24. stycznia. W ied B. R. 
K orespondent Marina dow iaduje się od osobi 
stości, k tóra weźmie udział w konferencyi p a ­
ryskiej. o zam iarach przedstaw icieli angiel- 
s f e h ,  ze spodziew ają się om, iż obrady dopro 
w adzą do zasadniczego porozum ienia między al- 
jan tam i w  najw ażniejszych kw estyach wymaga 
jących rozw iązania

Delegaci angielscy sadzą, że będa powzięie 
wspólne zarządzenia, które umożliwią Europie 
przynajm niej n a  5 — 6 la t spokojny rozwTój. 
Podczas tego okresu, odzyska Europa sw oją ró ­
wnowagę m oralną i m aieryalną. Praw ie wsze 
dzie um acnia się przekonanie, że powrót do 
stosunków  norm alnych m usi się odbyw ać nie 
gwałtem , lecz spokojnie, jeżeli rozwiązanie tych 
kwestyi m a być trw ałe i skuteczne. W  opinii 
pubńcznej takie prześw iadczenie u jaw nia się co­
raz w-vraźniej Inform ator M atm a w skazuje na 
korzystne w razem e, jakie w yw ołata francuska 
Jek laracy a  rządow*a w angielskich kołach rzą ­
dowych.

NA POMOC* AUSTRYI.
PARYŻ. 24. stycznia (Pat.) B. K. Echo de 

ra r is  donosi, że rzad francuski wypracował dla 
paryskiej konferencyi Rady najw yższej pozv- 
tywne propozycye, celem ratow ania Ausinri 
F rancya chce oddać A ustryi do dyspozycji pe 
wne nadw yżm  złioża, a  następnie u d a e lic  kre­
dytu z funduszów  milionowych, które pochodzą 
z obrotu Alzacyi i Lotaryngii.

Składajmy fundusz na plebiscyt!

W. RAORT. 19

Z R  CESHRZR • • •
FRAGMENTY ŻYCIA P O Z A F R O N T O W E G O .

W szystkich poborowych uznanych za zda­
tnych do służby wojskowej wypuszczono w resz­
cie zę szopy na podwórze ogrodzone drutom  kol­
czastym , ustaw iono ich w kilkudziesięciu d łu ­
gich szeregach i kazano nu się zachow ać cicho, 
jak na „cesarskie dzieci" przystało. /

W jasnein, lipcowem słońcu, pod lazurowem  
niebem cudnego lata , stali ci ludzie jakby zaklęci 
w niem ohu, zrów nani pod linię, sprzęgnięci 
w spólna dolą przez moc państw a, które ich pod­
ciągnęło pud jeden strychulec, ow ładnęło  nimi 
i zarejestrow ało  jak  bezduszny m ateryał, który 
rzuci n a  pola bitew  — rta ból i zgoni...

A przecież pod każdą sierm ięgą, pod kaz 
dym chałatem , pod każdym surdutem  biło żywe, 
drgające serce; w każdym z tych ustaw ionych 
pod m iarę ludzi by ła  dusza żyjąca odrebnem , m- 
dvw idualnem  życiem ; każdy z tych ludzi żył 
w lasnem  szcze.sciem, cierpiał, kochał lub my­
ła ł inaczej I

Stał stary  chłop o siw iejących w asach i 
zm arszczkach na. opalonej tw arzy, obok chłopca 
17-letniego o tw arzy dzieckai i oczach jak c.haj- 
bry, obdarty w łóczęga oboit typowego, opasłego 
burżuja małom iasteczkowego, żyd obok kleryka, 
zawodowy złodziej obok policyanta, żebrak obok
bogacza.

Skuto ich mocno a iueu idz.alne ogniwa łań ­

cucha, zi-w elow ano ich pozycje socjalne, re- 
ligię i łiarudiw rośó i podciągnięto do wspólne­
go m ianow nika bierności i posłuszeństw a.

Otoczeni drutem  kolczastym  oraz ca łą  sfo­
ra żandarmów) i żołnierzy uzbrojonych w kara­
binu* i b łyszczące bagnety — przysięgali, trzy ­
mając dwa palce ku górze wniesione, że będą 
um ierali za cesarza i członków  jego rodziny, 
na lądzie wodzifc i w powietrzu.

I ważności owej przysięgi nikt nie kwes 
tjonował 1

Przysięga w ytnuszona n a  ludziach pod grozą 
bagnetów , sądów  polowycb i stryka szubieni- 
cznego kończyła się  słow am i: „Tak mi Pam e 
Eoże dopomóż 1“

KAZAMATY JANOWSKIE^
I.

Praw ń ca ła  ludność m ęska byłej Galicji 
wschodniej zna owe Kazamaty, gdzie przecho­
dzono pierw sze tortury  i pnraz pierw szy r e ­
krut nua! sposobność zetknąć się z b ru talnoś­
cią i w yratinow anem  okrucieństw em  austryjac- 
kiej soldateski.

W spom nienie kazam at janow skich jest dla 
niejednego wspom nieniem  okropnego, złego 
koszm aru, wspom nieniem  czegoś potw ornie s tra ­
sznego, a zarazem  wspomnieniem pierwszego 
elapu na drodze niewypowiedzianej niedoli, upo- 
Korzeń, gw ałtu i męki.

Co do mnie, choć byłem  obyty z wszyslkie- 
trn „przyjem nościam i" życia wojskowego w Au- 
str.fl, to przecież kilkunastodniow y pobyt w ka­
zam atach janow skich, zaliczać będę do* nujprzy-

krzejszyćh chwil w swojem życiu.
Pobyt w  osław ionym  X-tym paw ilonie cy 

tadeli warszawskie* był stanow czo znośniejszy, 
aniżeli pobyt w  owych kazam atach, gdzie wi< 
ziono, torturow ano i znęcano się  nad ludźmi, 
zunełnie niewinnym i

Gdyby naw et ten luń ow był patrjotyczni.' 
usposobiony d la  austryjackiej o jczyzny*— tó 
sposób w  jaki z ludźm i się obchodzono, spo 
sób w  jak ' poniew ierano ich godność osobistą, 
gwałcono każdy objaw ludzkiej duszy, katow a­
no i lekcew ażono jak trzodę bydła — w*vstar- 
czał zupełnie, aby lojalny i ożywion uczu­
ciem gorącej m iłości „ojczyzny" osobnik wv 
szedł z kazam atów  jako najskrajniejszy an ar 
chista z p łom ienną nienaw iścią w duszy*, prze 
ciw w szystkiem u co> z rządem  austiyjackim  mm 
ło coś wspólnego

Kazam aty nrzy ul Janow skiej we Lwowie, 
były s tac ją  zborną dla rekrutów* całej w schr 
dniej połaci kraju, skąd transporiam - odsyła 
no ich przew ażnie n a  YVęgrv\, do m iejscowośri 
Reszege-Piskolt. ,  /

Już sam  widok owych kazam at przypominał 
cos z „ostrogu" syberyjskiego, z tą różnicą, ż* 
ostróg syneryjski. w którym  więziono pospolitM-h 
zbrodniarzy pozbawionych wszelkich praw 
t.rzed: taw iał się o wiele korzystniej ood wzgh- 
dem dyslokacji budynków, hyg ienr i warunków 
życia, nie m ówiąc już o bez porów nania lep 
szym wikcie „kazionnyrn".r i •• •

(C. d  n.j.

\
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J Y o w i n y
Lwów, 25 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSaIEGO WE LWOWIE:
Wt wtorek 25 stycznia o godz. 7 wiecżór ,Jas i Mai- 

josla*. optra.
We śroaę 26 styczna o goaz 7 w ieczór .Pocze­

kalnia I. klasy*, komedya.
Po kazoem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy iramwajowe do użytku Publiczności we w»%ys»kićh 
kierunkach.

DZi w f CTWr  AURY. Po kiucu lygoani ich desz­
cz a i łagodnej temperatury, zerwał się wczoraj wi­
cher, kióry wyrządził znaczne szkody, Wywracając 
wiele parkanów tiraz łamiąc gałęzie arzow

Następnie rozpętata się śnieżyca, zrazu padał 
gęsiy iepłd śnieg, wytwarzając zospy i ^powodując 
ftrudności w ruchu tramwajowym, jako też przeeho. 
drącym ul caml Po goaz. 2-gtej po rołuannr, po błyp, 
skawicy uderzył dwukrotnie głośny, a rzadki gość 
w styczniu — piorun- budząc ^ensacyę w mieście, 
oraz komentarze u zabobonnych osób Wieczorem 
ehmury ustąpiły, lecz wiatr pomocny oz.ębi< silnie 
temperaturę i spowooowai mróz prawdz.wie stycz­
niowy

pOGbZEB MŁODEGO hOHATEb A. Jen C ch o ra  
syn śp. Jana 1 Józefy z Konarskłcii, uczeń VI. ki. 
iV. gimn. odznaczony krzyżem obiony Lwowa, Or­
lętami, ułan, ochotnik od d i  Abrurama. Kmart w 
szpitalu w Wadowicach z ran, odniesionych pod 
Chodaczkowem Sprowadzenie zwłok i eksportacya 
odbędzie się duła 25 stycznia b. r. o godz. 3 popuł. 
z kaplicy szpitala załogi we Lwowie ul. Łyczaków 
slca na cmentarz Obrońców Lwów?

ZflRZ;D i k o m e n d a  z w ią z k u  s t r z e l e c ­
k i e g o  l wów okłada tą  drogą serdeczne podzięjto- 
wanie p. T.arewiczowi. art. teatru piiejsk., o iaz człon­
kom Lwowskiego Teatru Żołnierskiego p  Szuste- 
ruwej, pp. Ki-onowi, Rubinsteinowri « Fołtynowi za 
łaskawy udział w  obchodzie, urządzonym jm zez Zwią­
zek SrrzeiecKi w dniu 23 stycznia b. r. ku uczczeniu 
rocznicy powstania 1863/4 r.

PIERWSZE PE lN E  PObiEUZBNIE LWOWSKIĘJ 
a  BY HANDLOWEJ I PEZSM odbędzie się w  pią­
tek 28 bm o godz. 4‘30 po południu

NA PLEBISCYT I BIEDNYCH. W udmlnistrac/i 
naszej złożył X Y. kwotę 50.00° mk., otrzymaną ja­
ko prowizyę z Banku kredyt. ziemskiego, przeziiatza- 
jąc na pleb scyt górnośląski 13.000 mk i na biednych 
m. Lwowa 25.009 mg. Tę ostatnią kwotę cadano do  
dyspozycyl wlcep-r tow  Obirk?

UROCZYSTOŚĆ W 5 D Y W 2 /I. Dnia 30 bm. 
odbędzie się wc Lwowie uroczysta (dekoracya or­
derami „Virtuti md. ari“ ł „Krzyżen. walecznych" o- 
f.cerów i szeregowych 5 lwowskie] dywjzyi piecho­
ty z tych oddziałów cśywizyl, które rtacy unowane są 
we Lwowie i  w okolicy. Program c-oczystosci: O  g  
10'30 uroczyste nabożeństwo w kościele garnizono­
wym 0 0 . Jezuitów, podczac nabożeństwa przygry­
wać będzie orkiestra wujshowa. Po (nabożeństwie 
przegląd wojsk na pł. sw. Ducnu. poczem uroczysta 
dekoracya odzi iczonych. I Iroczystość zakończy de­
filada oddziałów pieszych I artyleryi 5 dywizyf pie­
choty przed pomnikiem Mickiewicza.

MILION DOLARÓW DLA DZIECI EUROPEJ­
SKICH. Z N. Yorku oonoszą John Rocluelłur 
młodszy, przeznaczył na cele akcyi pomocy dla dzieci 
europejskich milion dolarów.

STRETK URZĘDNIKÓW l funKcyonaryuuzy izrae. 
lickiej Gminy wyznaniowej z dniem 22 bm. został 
ukończony. Żądania pracowników w z  łącznej mierze 
spełnione.

Z hADY SZKOLNEJ KRAJOWE I otrzymujemy 
wyjaśnienie, że w myśl rozpo -ządzenia (min^terstwa 
oświaty, tylko stale orzyd uelone nauczycielki ^nala 
prawo no dodatku drożyżniantgo lwtrw. kiego. Po­
nieważ za,ęte w Radzi? czk. kraj. są tam tylko pro­
wizorycznie- prze*o Wj r4ata dodatku lwowtkiego, na 
sic lek specyalneeo roraorządzc-ma min musiała im 
być wstrzymana Zarzul przeto, uczyniony radzi* szk. 
kraj. nie jest uzasadniony. •

Z RUCHU ARTYSTÓW P lAs TYKÓW. Pierwsza 
wystawa Związku lwowa dch atiystów plastyków tro- 
stanie otwartą w najbliższą niedzielę" I, j. dn. 30 
stycznia b. r. Wystawa zapowiada się imponująco, 
gdyz obok znanych wybitnych artystów lwowskich ‘ 
nadesłało prace nwoje ozereg nowych talentów, które

niebawem publiczność będzie fnogła oglądać wzglę­
du na brak własnego lokalu wystawa będzie umiesz, 
.zoną w salach Tow. p. oz. p. przy tu. Dzieduszy- 
Jd ch  1 1, gmach Muzeum tnie,.kiego. Otwarcie na­
stąpi o godz. 11 przed tydod. w wyżej oznaczonym 
dniu, c czem domosą specyalne nl.sze I komun ucaty.

Sąkreiaryat Związlcu.
Z  RCZ^RAW SADOWYCH. Rozprawa przeciw 

Iwanowi Kości ukowi i M.chnłowi Bodnarczukowi, o- 
skarżonym o zamordowanie i obrabowanie Grzegorza 
Turczyóskiega z Bułyn, zakończyła się wczoraj późno 
wleczoi em hęiui iwie przysięgli 6-ciu głosam. za­
przeczyli winę oskarżonych, to  też uwolniono obu 
od kary*

Władysław Dembowski stanął jako obwiniony 
przed sądem Karnym za Kradzież w  tramwaju portfelu 
z kwotą Ł.zOO mk nt. szkoaę jan a  Kowala. Po prze­
prowadzonej rozprawie zosial Dembowski uwolnio­
ny od winy 1 kary, Rozprawie przewodniczył r. 
Swierszczynski, oskarżał protc. KopclńjŁ, bronił ar, 
Szymon Griiner. ■ ~ .

AilCYA „U( -SŁONYCH" KflMlErhCZNIKOW. 
Żywioł *en umie uronić sw yrh spraw. W ostatnim 
czasie zasypali sądy tysiącznemi i tnasowemi skar­
gami na lokatorów, zarzucając Im wszelkie tnużliwe 
zarzuty Tam za wiele mają ktuów, tu „ i/w cem c walą 
i ru,nują kamienicę, lub mieszkanie i t. d. Dez końca. 
Wierzymy jednak, że sąd tych panów ukarze, jak 
należy, za pieniaciwc bo dość już tych ich drw in ze 
zdrowego >en&u i maltretowani i zdenerwowane; lud­
ności. - - - -

ZAGINIONY. Marya Kowalska donosi policyi, że 
mąz |ei Roman, liczący lat 88, blacharz,'dnia 20 grud­
nia z. r. wyszedł wraz ze su ran  kolegą z mieszkania 
przy ul Króla Leszczyńskiego 1 więcej m e wrócił 
ddo domu. ) • -

KRADZIEzE n a  Z IBAWACh. Podczt-i zabawy 
na reducie w Narodnym Domu skradziono z gardero­
by Arturowi Kahanemu palto wartości 15 000 mk.

W  sali restauracyjnej w ogrodzie Kościuszki pod­
czas zabawy z g u D i ł  pewien kominiarz onrtzek na 
rzeczy w garderobie. „Nieznany sprawca-1 znak zł 
znaczek ten i y ubrał c a łą  garderobę kominiarzu, jego 
żony i dwu córek. Na domiar klopom futro damskie 
było dla większego szyku pożyczone u sasmdłd

— ZNOWU POGROMY KOZICKIE biednej lud­
ności, a, w ślad za mmi spiski i zamachy na człon­
ków domu panującego — zemsta uciskanej i gnę­
bione, Rosyi na krwawych tyranach' - eatrK.dzirrżc .ch 
— oto jirzyczyna ich upadku i początek rewolucyi; 
trageJy« długa bo»esm i bezbrzeżna — a iwszyWko 
to — treść i temai cudownego diam ału p. t :  „Taniec 
na wulkanie", jaki wyświetlają juz od az iś  Kino­
teatry „W arszawa", pl- /ikudemlcłd fi i „Wanda", 
ul. 8-go Maja l l .

„DzjeiiT^k LiAIowy nabyw ać  m ożna w  Ame­
ryce w  P ierw szem  P o lr itm  b iurze dzienników  
ŚPolisch New s-A gency 2G N ew ark Ave, Jen ry  City, 
N. J., {które m a zastęp stw o  naszego  W ydaw nictw a.

-  STOWARZYSZ ;NIE PIEKARZY LWÓW* 
SKlCH złożyło 367 mk. su cel bursy im- Piłsud­
skiego

D asz«  a a i ' i  p rg y m u je  A d t l  I s ra c y a  iJD zi;n- 
r.i^a L udow ego" w e L w o. L  ul. Sykbtjska 1. 21.

S e ro w y  partyjne .

* POSIEPZEN-E MIEJSCOWEJ ROMiSYI ZTN
ZAW. odbędzi? się w  środę unia 26 stycznia 1921 
o podz. 6‘30 wieczór w pali Kady Rob., Rynek 8, I p. 
Sprawy bardzo ważne.

ju y v  unikaty

X KOMITET OBWODOWY PPS. WSCH. MA­
ŁOPOLSKI odbędzie posiedzenie we środę 2 hi‘ego
0 godz. 10 przed poł. w  sali Rady Robotn., Rynek 8, 
I. p Uprasza się członków Komitetu tow. Langu, 
Chrystowskiego, Flisaka, Lówenherza (ze Lwowa), 
tow A. Seemana ze Stryja, tow  Kolarza z Droho-. 
bycza, tow Delimatę z Borysławia, Wenzla M. ze 
Stanisławowa, tow Szyszkę z Kołomyi i tow. Mandla
1 Stompę z Przemyśl i, jakoteż członków Rady Na- 
częlnfcj P. P. S. i tow posłów woch. Małopolski o  
przybycie i worółudzia* w  obradach. — Sakretaryal.

X PODROŻENIE CHLEBA. Z powodu ty ̂ d z ie ­
lenia wyłącznie zboża rumuńskiego pr^ez czynniki 
aprow zacyjne rząaowe, miej iki Ze..ljd aprow.zacyjny 
jest zmuszori^ podnieść z dniem 26/1. 1921 cenę diieb« 
na 26 marek za bochenek.

Mlejckt Zakład aprowtzacyhiy,
X. ZwiĄZ&K  STRZEL, przyjmuje wpi^y Jaw­

nych i nowych członków, zranycn z obvwat dzia­
łalności, bez różnicy stanów i prze.oortan jpolie, p o ­
cząwszy od 17 roku życia. Se! retaryat urzęduje przy 
ul. Ossolińskich 12, II. -p. w środy, czwarJti, piątki 
i soboty oa 5—7 popol. i w niedzielą o J  10—1 pop
W SPkAW ib DEPUTATÓW ROBOTNICZYCH Z  i 

M. PAŹDZIERNIK JE . R.
Z powodu różnoi sdntgo komentowania terminu 

rozdawnictwa, ceny, ordz ilości i jakości przyDoaa- 
jących na deputat ter. artykułów, Związek „Jedność" 
powtórnie podaje do wiadomości, że rozuział tych 
deputatów prztz konsmny robotnicze rozpoczyna nie 
we wtorek 25 stycorla i trwać będzie qo dnia fi 
lutego włącznie, a to wedle numerów porządkowych 
wydawanych w razie natłoku w każdym z odnośnych 
konsumów. Deputaty wydawane będą za ściągnię­
ciem karty paboru, poatysanej przez oooierającego 
i po wylegitymowaniu się jego, lub czioruca jego 
lOdziny.

NA DEPUTa T TEN SKŁADA Ł.IĘ
2 chleby żytnio - pszenne t azowa po l f50 leg., 

razem 3 Kg. chieba,
2 kg. mąki żymlei chlebowej ^ó-prooŁiłowe,. '
3 kg. pęcaku;
1‘50 kg, fasolj; oraz
60 dkg. cuKri* białego
Cena tego aeputatu wynosi 2lu  (dwleśae dzie- 

Sifć) Mkp. wraz z ojrakowraniem 1 torazellronl kosz­
tami.

ZWiĄZEK S'i'OW, 5FOZ -GOSP 
1895- -2 .JEDNOŚĆ".

— oO o—

3  ruchu robotniczego.

PRZECIW REPRESYOM. W  niedzielę odbyło ulę
poufne zgromadzenie robotników drukarskich na któ- 
rcm  urhw aloro ręzolucyę z protestem przeciw dom­
knięciu organlzacyi zawodowych i politycznych 
botników żydowrklch, przeciw zawieszeniu „Wpere- 
du" i aresztowaniom wśród toeyali itow ukraińskich.

Zgromadzeni zwracają rię do Głównego /.arządu 
P. P. S. i poalów soc. i radnych miejskich, aby po­
czynili odpowiednie kroki cebm  iteJrzymaiila repiesyf 
politycznycn i prześladowania ruchu rob w Galicy! 
wschodniej.

* * *
Analogiczne uchwały przeciwko * repreayom n i­

emi robotn., a specvalnie przeciwko zawfcczemu 
„W pcreju ' v,chwnlono .ia zyromadzeniu TAva j.Fraca", 
na zebraniu robotników szewskich 1 na w x c i  ko­
biet P  P, S,

STREIK RO30TNIK0W  SZEWSKICH rozpoczął 
się  z dniem 24 b n \, a 6powcdowany został opornem 
stanowiSldem majstrów 1 niechec, do poddpisama cen­
nika, domagającego się podwyżJd o 75 pre Ponieważ 
majstrowie usiłują przedstawić żądania robotników 
szewskich w  niewłuścłwem świetle, mależy podnieść, i® 
płace tych ostatnich są stosunkowo niżrze od plac 
robotników w Innych zawodach. Stwierdzić trzeba 
aktże że w szewskich przedsiębiorstwach nic p rze  
.'trzega s!ę 8-godz. dnia pracy 1 robotnicy są zim 14 
szem pracować przeważnie po 12 godzin Płaca ty­
godniowa zaś waha się od 900 do 1400 mk. Z  grun*u 
zaś nieprawdziwem jest twim-dzenię, rozpowszech­
niane przez niochętne ruchowi robotniczemu żywioły, 
jakoby robotnik szew sij już dzisiaj zarabiał 485 mfc

—00—

J ia d s $ ia ne.

Fabryka g ipsu  f wyrouow ccram iczuycii
dawniej

J ó z e f ó  F r a ń *  i  R y n ó w
Spółka akey jna  we Lwowie

rawiadamia te z dnr-m 15 luteąo br rozpoczyna nor­
malny ruch fabryczny. Zamówii nia na vrzystkie c a tu ’- 
k gipsu i wyrobó v ;a  ncarskich w-zelki;ao rodzaju 

jar obecnie przyjmuje Zarząd ul. 29 Listopada I. 97
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Komsdcgo aa  co obrona w niosła sprzeciw . Try-

Rabusie z  ul. Łyczakow skiej p rze d  są - ,nmal p° "araJzle spKCdw“ * >vni“kom r
d e m  d o r a ź n y m .

bror.y uznał się przytem  za kom pententay dc  
sądzenia obw inionych.

Rad. Lukom ski p rz ed s taw i śledztwo poh-
W ezoraj iozpoczeła się rozpraw a przeciw  chu na ziemi. Odchudzać ściągnął z łóżka Fe cvjne w spraw  a tego rabunku* on.z działalność

' '  yka, bo przyrzeKł służącym , żo nic się im oskarżonych jako zawodowych bandytów' i zlo-M lcnałowi Fedorykowi, W ładysław ow i Tatarzyń- Joryk, , , . . .
ekaemu/ i Jlerszow i Jungowi recie Kurzerowi, za złego nie sianie. Jungowi* pow iedział, że sk rad ł dzieji. 
popełniony rabunek u From ety L izerm anowej 6.UOO ndc. łylkoj i d a ł mu 2 GwO mk. przy po- ■'ęizia śledczy W itoszyński podał szczogg-
przy ul. łyczakow skiej 1. 105. I dziale. ...........................  ł.Y przesłuchan ia  ranionej Lizerm anow ej i po

Przew odniczący r  Narolski, w sk ład  try Spóźniwszy się do pociągu przenocow ał u przeczytaniu jej zeznan dochodzenia dowodo-
bunahi w chodzą rr. Socha, Kostecki i Laidler, o jca chrzestnego "Fedoryka i od jechał sani bo we zakończono.
o skarża  prok. Gurtler. B ronią z urzędu di o wic i Fedory k nie chciał się udać w podróż. L\a dru- Po treściw ym  i rzeczowym  przem ówieniu 
Linjt, A ksor i P ieracki. gi dzień jednak spotkał już F. w Przemyślu, i u p rokuratora rozpraw ę odroczono do dn ia  dzi-

P rokurator oskarża  ich o zl-rodmę rabun- Loli mieli aw an tu rę  ?, niejakim  Krupskim , k tó rą siejsze-go. na godzinę 9 Ziana n a  której, w du- 
Łu dokonanego dnia 15 stycznia b. r. u L izer-W ygrali dzięki groźbom rewoiwerowym. Jedna- zej sali rozpraw 1 ę-Jzie ogłoszony wyrok try-
m ancw ej w myśl par. JM , 19* i 194 ust. kar.
opisując dokonanie zbrodni podobnie jak  już 
podaliśm y parokrotnie wedle śledztw a policyj­
nego. N adto oskarża M ichała Feduryka o

zbrodnię usiłowaneoo morderstwa

kowroż poheya u s ły sza ła  o tem  i aresztow ała  bunału .
obu. —

w y,. » * . “  ! 7  ™ r ' , R“7 " ’c  św ,go R e s ta u r a to r z y  i K a w ia rz e  o ą z ą  do ń r  j i .a
z ani przy  ul G li.uaństie j 1. 5. K arany był za! Z dotychczasowych notatek dzien.aiuisldeh, m-

popełm oną przez to, że dn ia  20 grudnia z r kradzież 2 i pół letnie,m więzieniem , by ł pod spirowanych przez reatauratoiów i k iwiirzy, publicz- 
ścigany przez przodow nika poi Kowalskiego, ja  -1 dozorem  policyjnym. jność może błędnie sądzie, jakoby związek pracow­
ito dezerter z wiezienia v-;ojskowego, s trze l.ł pię Jak tam ci przyznaję się do winy, i opisuje nflc&w kelnerskich pocteoen wiel/.i-.' 1 n> uzawKfojóna 
caokiotnn by uniknąć aresztow ania. fakt podobnie jak  tam ci. Rewolweru aDselutnie żądania, a bieani ponowi* pracodawcy, /o  :ch o5i-

Dr. Liiik postaw ił wniosek by przerwa* roz- n i» m iał podczas rabunku. W idząc, że Lizer-i ry, że oni to dobroczyńcy dla inwalijów, "a nawet
m anow a Upadła na ziem ię po uderzeniu „ze ludzkości.
s trachu  uciekł do kacim i", i przew ażnie juk! Kelnerzy zasadniczo nie ••yw iją umowy z  6
tw ierdzi „nie wiele w ie". ł-P03 r -. .w pwolch żądani; d i podnoszą

Dr. W olf, chirurg, opatru jący  L izerm anow ą przedewszystkiem pewme minimum eęzystocyi dla tych 
po prow izorycznem  zaopatrzeniu przez Pogoto- hclotow orscy, Jakimi są Dufctowe, hawiarze, ka­
wie ratunkow e, stw ierdził - że m :ała  ona trzy w-iand wogóle, pracownicy nsekdncrscy, ctrzymu,ą- 
rany zadane lępem  narzędziem  do kości na  gło- CV do dziś 1'>0—250 rnk. miesięczni, gdy n a> o ^ re 
wie, rany p łytkie n a  tw arzy i n a  podniebieniu, obuwie kosztuje 2.500—3.000 mk. Nic dajer, że zrau- 
ślady duszenia n a  śzyji i z łam aną kość w p ra  szone są one do ,,bocznych" zarobków, 
wej tęce, oraz sińce n a  p iersiach  i w strząs Kwestya gnrdcmby aała sposobność panem go-
mózgu. t>podarzom do przybrania roli dobroczyńcy JJa inwn-

L ckarz sądow y dr. Niemeniow ski scharukte - hdów wojennych — chociaż ani jeden inwalida nic ma 
ryzow ał je jako  ciężkie uszkodzenie ciała , za- garderoby — a natomiast jest j-*wicn ■ racotjav.nca, 
grażające życiu. j który swoje przedsiębiorstwo wydzierżawił, a sam

Prokurator przedłożył jako lica sądow e mn grrderobę v. ob-ym lokalu. Garderoba, ro rna- 
trzy rewolwery, w tem jeden duzy „S teyer", komite źródło dochodów, pokrywające nieraz czynsz

praw ę na godzinę, celem porozum ienia się o 
bnońców z oskarżonym i. Po 10-minutowej przer­
wie obrońcy A ksor i Lmk podnieśli zarzu t nie- 
w łaściw osc1 trybunału  gdyż Tatarzyński i Fe­
doryk jako dezerterzy winni podlegać ju rysdy­
k c ji  sądu wojskowego.

P rokurato r sprzeciw ił się temu, podając, że 
aąd wojskowy i przełożone w ładze oddały  ich 
w  ręce sądu doraźnego, który w myśl rozporzą­
dzenia R ady m in istrów  z m aja  z. i. winni od­
pow iadać przed obecnym  trybunatem ,

Przew odniczący sądu  \v tej sp raw ie zastrzegł 
r u  później orzeczenie trybunału  

Piewszy zeznaje
Michał Fedory*

rei gr. kat. la t 24, ś lusarz z zaw odu, notow any

n iań  kradzieże po dezercyi. W ostatnim  czasie 
pozna! Junga który „n ad a ł"  im kradzież przy 
ulicy W yspiańskiego u p. Agida i u Lizem ia- 
nowoj.

K dka znacznych kradzieży popełnili w eL w o-

unadtycn.
W pertrskrecy ich nracc*dawcv przyjęli z r-r-.tmcmi 

zmianami wszysikie zadania kelnerów — wyThwnzy 
S łużąca Rózia Dampfówna poznaje w Ta*'jednego — płacenia 10 j>rc od cułego targu &/.i mne- 

tarzyńskira tego, kióry krytycznego w ieczora na- go, t. J. urwany'prooenthi z netto na brutto. S irntr *

Rozprawa popołudniowa,

• to ,  w RMS™ „ .e  sk ra ,II p o d i i ż n w u  200 doi. ! 2 f l  ^  ”  ' J *  'j-tórA V, ,  T . i ,  w ręku rewo lw er, nag le Zaświecił pracodawcy me clwą ustąnic, wiedząc o rem że toktóre w W arszaw ie z T atarzyńskun sprzedali 
po G80 mk.

Na Nowv Rok za poradą Junga w łam ali 
Się obaj do L izerm anow ej, skradli nieco d ro ­
biazgów  i gram ofon, lecz do kasy nie mogli się 
dostać. Dnia 15 stycznia umówili się, że w troj­
kę pójdą tu na  połów, tem bardzłej że L. jest 
g łuchą to łat\vo będzie cel swój uskutecznić.

G d y 1 byli w sypialni L izerm anow ej ta u j­
rzawszy ich poczęła krzyczeć i chw yciła za 
p ierś Junga w ówczas Fedoryk jak  twierdzi

uderzył ja żelazem po płowłe
„ze strachu , bo się bardzo p rzeląk ł", gdy t& 
bez życia upad ła  wów czas przyszedł Tatarzyń- 
hk j i on okrad ł sza fę  i kasę

la ta rkę  elek tryczną rzekł: „m y delegaci z Ame- jest jedyne żąuanie kel .erów jako takich, które dla 
ryki, przyszliśm y po pieniądze, bądźcie cicho, nich stanowi pewną poprawę bvtu. 0 |m /u się tek 
a  nic się wara nie stan ie". S ły sza ła  krzyki pa- stanowczo _ że robi to wrażeni-, jakoby dażvlJ do 
nji i jęki lec 2; bały  się odezwać. strefko, fcdyż tr> dla nich nowa sposobność do rodwy-

Jung był w kuchni z rew olw erem  w  ręku żek usprawiedliwianych sir* kient kcl.ie ów, cby r^ - 
przyczerń tw arz zasłan ia ł ręką, by go niewi- we kamienice i akcye zakupić, 
dziano. i Drożyzna szaleje. — ale ponowie grsnodar*e :©-

Fedoryk umiłował gw ałcić następnie jej ko- go nie rozumieją, bo knżda zwyi-kę ce r prr»-zunj« 
leżankę, lecz Tatarzyński zab rał go z sobą. Fo na gościa, a gdy pracownicy żądają minimalnej p* 
odejściu rabusiów  zbiegły z krzykiem  n a  po- prawy bytu — wsadza się ich o b lszewizm, [»zed- 
dw rzo przez okno, a gdy wrócili L izerm ano stawiając siebie w roli Jot—udziejów. 
wa by ła  juz u sąsiadów , gdzie się sam a p rz e -’ Sirejk na razie tiie posi.nov.Ion/ w  nadziej!,
czołgała szukając .a tu n k j.  I że rozwag", i zdrowy instynkt w**mą górę u coooo-

S łużąca Anna Sza radów ska, la t 24, zeznaje darzy
zgodnie z Dampfówną, podaj* fakt brutalnego ( Ale nie i^rać z ogniem!

Fedoryk absolutnie przeczy, by bił więcej obejścia hę z u ą  Feaoryka słow nie i czynnie, 
razy, lub dusił L izerm anow ą, nie wie kto ją  êC2 T atarzyński obroni! ją  
ponif i z łam ał jej rękę.

Również przeczy kategorycznie, bv usiło  
w ał zgw ałcić jedną ze służących.

W spraw ie strzałów  do policyanta tw ierdzi, 
że strze la ł tylko na postrach do policyanta z 
d aleka w odludnej okolicy koło ul św. Zofii. 
S trzelił wów czas 3 r ^ y ,  bo nie m iał więcej 
naboi.

W ładysław  Tafarzyftskl
'r .  k a t , la t 24, aresztow any za  znaczniejszą 
kradzież w sklópie p. Schum ana zbiegł z a* 
reszm  śledczego w listopadzie 1918 r. i w stąpił 
do w ojska polskiego. Foczem dezerterow ał i 
zr.ów udał się na front, był w niewoli bol­
szewickiej, gdzie w szpnalu  „w zią ł"  -JOOjOuO 
rubli sowieckich, klóre sprzedał za 1000 ma­
rek. W róciw szy z niewoli nie zgłosił się do 
wojstta lecz razem) z Fedorykiem  k rad ł w około.

R abunku dokonał u L. jak  to podaw aliśm y 
tiodajac ta szczegóły, żo w szedłszy do pokoju,
widział L. juz „uporządzoną", leżała be* ra

LuMEu lSkonfrontow any z  n ią  Fcdorjrk przeczy te­
mu. tw ierdzi, tc  tylko szukał pod poduszką 
pieniędzy.

Jung zaś stanow czo twierdzi, że m e m iał 
rewolw eru będąc p izy  rabunku i w kuchni, W 
czasie tym D am pfów ia ca łow ała  go po rękach 
prosząc o litość, lecz Jung pow iedział „ tu  nie­
m a pana". Lwów. d l^ łro d ecn a  64 (naprze* w kościoła 3w. Elżb etr)
F jzod policyi Fdw. Kowalski opow iadał fakt- wykonuje sztu.-ne reby na kauczuku I zm rl«.
usiłow anego aresztow ania Fndory-ka, który zbiegł i " orony, mostKi według najnowszych sy item d-.
strzeliw szy do niego około 5 razy a  po jednym
strza le  kula przeleclUła mu koło głowy. (M lH onów kł n ie  k u r o w r ć !

D T 1 N T r  M T>V  - T T n C T I K r ’'  x
J ó z e £

ho -12

1 jslenm kow y poi. z Erzem yśla Dawid iw v - ’ F o  co t r n r ić  ty s ią c  m a re k  
wiadow'ca Tw ardzik opisywali fakt aresztow ania K łedy  firm  * .P rh n u i*
obu  fsd v  nr7.vfii.m ili <tr> nl>u T;i l-ir-ri.AoŁ-; n t  ____________ .

chwycono go a a  ulicy Fabryka tu tek i fc duiek „Primus1'
N astępnie im ano p izez łuchać rad- poi. Ł u -| w« Lwowie, ni, Na Bajkach K n
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W i e c  k o b i e t  P .  P t  S .
W niedziele 23. b ni. odbył sic w sali Kasy 

chorych przy ul Brajerowskiej, Wice kobiet P. 
P. S. obesłany licznie przez członkinie naszej 
partyi, zony i siostry  naszych tow arzyszy par- 
t) invcli.

Nic brak  też było n a  zgrom adzeniu tych 
tow arzyscy,których ruch party jny  w śród kobiet 
żywo interesuje.

Po wyborze prezydyum , do którego weszły 
fow Kisielów a, Trawiecka i Denielowa, zabra 
la glos delegatka z W arszaw y tow. H. Sawian- 
ka, która w 1 godzinnym referacie przedstaw iła 
zebranym  cel i zadania uśw iadam iającego .ru ­
chu wśród kobiet. Na tle ogólnej sytuacyi powo­
jennej nakreśliła  referentka rozpadanie się do­
tychczasowego ustroju kapitalistycznego. Bu­
dowy nowego życia musi się podjąć k lasa robo 
Inicza, w zm agając s,\ uje placów ki polityczne i 
orgaruzacye zawodowe.

Dotychczas jednak kobiety b ra ły  w tym  ru ­
chu wyzwoleńczym m inim alny udział a w prze­
w ażającej swojej ilości szły  pod opieke kleryka- 
łów Działo to się  w znacznej części z powd- 
ćffi lekcew ażenia m chu w śród kobiet naw et 
przez uświadom ionych tow arzyszy. Teraz je ­
dnak. kiedy kobiety, które stanow ią  w iększą 
ilość hum ości naszego kraju uzyskały w pań­
stw Łe polskiem praw a polityczne, przyszłość na-

■•zego kraju zależeć będzie od tego, pod jakim  
sztandarem  znajdzie się ogół kobiet. A kobiety 
zbyt wiele chyba m ają powodów, ażoijy s ta ­
nąć w jednym  szeregu z tymi, którzy dom agają 
się spraw iedliw ości d la w szystkich bez różnicy 
pici, narodow ości i wyznania. Bi.ikom dotych­
czasowym  w pracy nad uświadam ianiem  wTśród 
kobiet postanow iła partya  zaradzić przez stwo 
rżenie W ydziału Kobiecego P P. S. Przemówie­
nie swoje zakończyła tow S. gorącym apelem 
do m branych, aby starali się pracow ać nad 
uśw iadom ieniem  wśród kolii- ' t  i organizowaniem  
mn w szeregach partyjnych.

.Następnie przem ów iła ' jo  ukraińsku) de­
legatka ukraińskich towarzyszek tow. Szmigiel 
ska ośw iadczając w imieniu socyalislek ukra­
ińskich solidarność - z ruch' u robotniczym  w 
jego walce przeciwko iniwlzynarod. kapitałowi. 
Dawne w aśnie pomiędzy p: ieiaryatem  muszą 
należeć do przeszłości, jeż Di sprawa robotni­
cza m a zwyciężyć.

Po przem ów ieniach tuw It szosów ny i Tra 
wieckiej zakończyło się zebranie o godz. pół 
do 7 wieczorem. Uezestniczk' wiecu opuszczały 
je z, pełnym  przekonaniem , żo zgrom adzenie za- 
inieyujo żyw szą akcyę wśród żeńskiej potowy 
lwowskiego, p ro le ta ry a tu ...

W obranie rrboin c zfcn  wupół- 
dzielni kolejowych.

Rozum n.e uczyniły' Rada Nadzorcza i D yrek­
c ja  Związku Okręgowego W spółazielczych Sto­
warzyszeń Pracow ników  Kolejowych we Lwo­
wie. że wystąpiły w autorytatyw ny sposób /. o- 
dezw a: „Do w szjs tk ich  członków  wspołdziel- 
czych14 og ło jzo n l drukiem  w nr. 15 „D ziennika 
Ludowego". Szkoda tylko, iż nie pom yślano o 
tern wcześniej, hy  uśw iadom ić oguł o przygoto­
w yw anym  o aaaw n a  przez w yw rotow ców  zam a­
chu  na Związek.

Schyłek r. 1919 nie dopisał na  całej linu  
wielu am bitnym  z lwowskiej Dyrekcyi kolei 
Nagły upadek Austryi i stosunki, jak ie  wytw o­
rzyły się z konieczności tego faktu, zniweczyły 
bezpow rotnie ich dotychczasow ą a tak  wygodną 
przecież dewize życia : „służyć pan u  wiernie*.
Dostali niejako obuchem  po głov ie i n*e w ie­
dzieli, co począć? I m oźnaby przytoczyć kom i­
czne n in a z  z owego czasu ewolucye polityczne 
pew nych ludzi, oparte także na zim nem  w yra- 
rhow an iu  i prostej spekuiacyi — ale pocóż b la . 
mować dotyczących do reszty ? Powyższe fakta 
niech leżą raczej w arsenale niezawodnej broni 
politycznej do chw ili, aż m iarka  wszelkich 
względów przebierze się. tedy k rach  będzie 
lem srom otniejszy. ,

Gdy zatem dzień po dn iu  przynosił jedynie 
rozczarow anie m eoożałow anym . osłupiły  ich  już  
całkow icie dw a potężne gm achy, jakie rozum  i 
zapobiegliwdść społeczna kolejarza-robotnika 
wzniosły u  w stępu n a drogę do sam odzielnego 
państw ow ego i ekonom icznego życia odrodzonej 
Ojczyzny Skończyły się dobre czasy, kiedy było 
się „panem  życia i śm ierci'1 podw ładnego p ra ­
cow nika, bo oto ostatni postanow ił sam  zaopia- 
kowa ■ się soną w Zaw Związku Prac. Kol. 
Rzeczposp. i w C entralnym  Zw iązku W spółdziel- 
czym w W arszaw ie wraz z jego okręgowemi i 
okalnem i w spółdzieliłam ..

Ale ma osłabły dawne ambicye i apetyty,

a ściślej mówiąc : żarłoczność interesow anych 
1 ieste.,my żywym, św iadkam i bezustannych a ta ­
ków na powyższe organiz*' ye robotnicze, pro­
w adzonych od dw u la t prze .zło z zapam iętałą 
zajadłością i nieuczciwością Najpodlejsze środki 
w alki nie były tu  nigdy niesum iennym i, im ano 
się wszystkiego,

byle rozbić dzieło rofiorniha
Od pam iętnych , nikczem nych oszczerstw na te­
m at „bolszcwizm u4' jakie st. radca lwowskiej 
Dyrekcyi kolejowej, p. W , kiedyś filar a dzi­
siaj sam ozwańczy m entor „l*iałych“ i inn i rzu­
cali pod adresem  ZZK. na Zjazdach delega'ów  
Pol. Związku kol. w W arszawie, Krakowie itp., 
prowadzono najrozm aitszą ofensywę, jaw ną i 
krytą, celem zo iydzenia i u trącan ia zbożnych 
myśii i wysiłków. Usiłowano łapać dusze i po­
szczególne konsum j pod w .itiętną i ob łudną 
maskę koniecznej sanacyi zła, n u rtu  ącego rze­
kom o w niew ygodnych sobie zrzeszeniach kole­
jarskich. PrzedziCrżgano się w narodow ych sza­
kali, w p a trio ty czn y ch  lisów, w najobrzydliw ­
szych insynuatorów  itd., ażeby dogodzić za wszel­
ką cenę politycznym  i n ialeryalnym  asp irac jo m  
partyjnym  i osobistym  Lecz wszystko to nie 
pom agało. Nawet pierw otni zwolennicy przestali 
w końcu wierzjić w „idealizm 44 przewódcow, 
którym  grozi ostateczne bankructw o  m oralne.

Postanow iono przeto ratow ać na gw ałt za- 
bagnione „prestige" przez pi/vpuszczenie gene­
ralnego szturm u n a  nasze orgam zacye, zaw odo­
we i ekonom iczne A nonieważ najczulszą struną 
ycia każdego człow ieka jest instynk t sam oza­

chowawczy, n a tu ra ln a  konieczność bronien ia 
-tebie i rodziny przed śm iercią głodową, zam ie­
rzono uderzyć przedewszystkiem  w współdzielcze 
instytucye robotn ika. W  jaki zaś sposób, prze­
biegły i kręlacki, w yjaśnim ?

Kooperatyw a pod nazwą „B yt“ znienaw idzo­
na form alnie przez w łasnych członków , stano­
wiła zawsze najdogodniejszą dom enę, eksploato­
waną przez rzeszi dyrekcyjnych ,  m atadorów  
bardzo grubo powyżej przew idzianych racyi.

Go więcej I Niektóre jednostk i narzuc.ły  się jej 
dosłownie na patronów , bo m ając w tem oso­
bisty in ter s chciałyby le/. u*yć kooperatyw y 
jako  efektownego w abika dla politycznycn ce­
lów. Cóż s ę. więc ro b i?  N ajordynarniejszy pod 
słońcem
spisek na obyuiaitliKie przekonania ludzi pra­

cy drogą przez ich żołądki
„Pozuaiićui"' spisek naturaln ie! Oto koopejraty- 
^ujący politykom aui „b ia łe j44 edycyi wyruszają 
w Poznańskie wchodzą tam  w styczność z ultra- 
narodow ym i zyw iołam ' reakcyi i tworzą przy 
poparciu „sw oich4' odrębną C cntm lę wT Pozna­
niu  a wszędzie indziej now e organ zacye współ- 
d/.ielcze, od niej zależne. Podnosi się ogrom ne 
„ la ru m 44, łechce się nieuśw iadom ionych i gło­
dnych biedaków n a  tan ią  i obfitą aprow izację  
z P oznania w przeciw staw ieniu oo sto sunk jw , 
panujących w konsum ach, podległych Centrali 
w W arszaw ie I powoduje się orten tacy jne zrze­
czenie się pobierania a rtyku łów  lęoutyngento- 
wych w' Związku przez „Byt44 we jLwowie. „Je ­
dność44 w Drohobyczu itd ., aby zamydlić, oczy 
łatw ow iernym , odciągnąć od dotychczasowych 
kooperatyw , a wtłoczyć do w łasnyeh żerowisk. 
Tak uzależnić ich e&onomiezme, by później 

zniewolić łatwo pulityczm e l 
KtOż z robotn i ko w-kolejarzy nie dostrzega 

ov ej b rudnej roboty i nie rozumie, dokąd to 
zdąża ? Każdy będzie też uważać za obowiązek 
lobotniozego h o n o ru  nie zryw ać z warszaw ską 
C entralą i jej stow arzyszeniam i —  lecz popie­
rać jc i bronić nąjusiluiej przeciw najzacieklei- 
szym atakom  przeróżnych W iktorów' i pew nych 
czynników  z lwowskiej ad m in istrac ja  kolejowej. 
Nie wolno uczciw em u człowiekowi i obyw ate­
lowi zaprzedać się w polityczną mewoię za m i­
skę soczewicy dlatego, że aptow izacyjne po­
łożenie jest przejściowo gorsze i Związek nie m o­
że narazić spełnić w całości sw ych zadań wo­
bec członków , bo rząd  nie spełnia ich w sto 
siinku do Związku Nie trzeba iść za nieopa- 
trz n ju i głosem rozgoryczenia — ale przeciwnie: 
odpowiedzieć na o n y an e  zakusy reakcyi... po­
gardą ! Związkowiec.

“a Górny Sigsfr.
Pracownicy Sekcyi mech. Parowozowni kolej. w  

Tarnopolu urządzili dnia 15 b. tu wieczorek połą 
czony z ztbcw ą taneczną i loteryą fantową, na którą 
złoży iy się dary samach pracowników. Dzięki zapo­
biegliwości i ruchliwości Komitetu zabawowego, zło- 
żonegJ z inżyniera - naczelnika płuzbowegoi p ra r  
cowoików z n  dżinami, a przy wydatnej pomocy Za­
rządu „Sokuła“ , zabawa dała na cele (plebiscytowe 
kwoię 21.000 Mkp., którą gospodarz iztozyi na ręce 
miejscowego Komitetu plebist yrowego. Ten sam ze­
spól złożył ostatnio na ręce tegoż Komnetu kwotę 
24.510 Mkp., zebraną z jednodniowych zarobków, zde­
klarowanych na cele plebiscytowe pi zez iwszystkicn 
pracowników parowozowni.

Rząd japoński bil się socyaiizmu
W Tokio odbyła się w połowie g ruun ia  1920 

pierwsza próba odbycia masowego zgrom adzenia 
przez socjalistów , reprezentujących wszystkie 
części kraju P róba jednak  nie pow iodła się, po­
nieważ policya rozpędziła zgromadzenie.

Na zgrom adzeniu było przeszło 500 osób, 
lecz połowa tego byli to  policyanci w cyw ilnych 
ubraniach. Oprócz tego było 200 poiicyantów  
w uniform ach.

Kif-dvr pierw szy mówca wszedł na trybunę 
i zaczął mówić, |eden z poiicyantów w sta ł i 
nakazał w *zystL .n rozejść s ię  natychm iast. Zgro 
madzem usłuchali rozkazu i sucyalisci, w ycho­
dząc, śpiewali pieśm rewolucyjne.

Dziesięciu W ybitniejszych socyalistów  zo 
s ta ło  aresztow anych a trzydziestu innych za trzy­
m ano chwilowo. W krótce po rozpędzeniu zgro­
m adzenia po m iaście krążyły  pogłoski, że so- 
cyaliści odbyli ta jne  zgrom adzenie i zorganizo­
wali S o cja lis ty czn ą  Ligę Japonii.

dramat «  5 aktach T J  A l d T

Z  HELU KUJĄ —  komedya. —
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G o sp o d a rk a  n a fto w a ,
W skutek nagłego w niosku posła  Stapiń 

Ra.ieęo, dotyczącego Rady Naftowej, wczoraj na 
korrusyi handlowo- przem ysłow ej om aw iano po­
litykę naftów ą państw a.

W iceprezes urzędu  naftowego p. Widomaki 
przedstaw ił D rzedew szystkicm  stosunek nasz do 
państw  zag ran icznych , k tó re  są  odbiorcam i pol­
skich produktów  naftowy cli. Tak Anglia jak  i 
Francy a  oddały konsam cyę naftow ą w ręce pań­
stw a. Anglia stw orzyła specyalny urząd  nafto­
wy, a  Francya o ddała  produkcyę nafty  pod kon­
trolę państw a, jak  również handel n aftą  i kon- 
wim cyę naftową.

Frar.cya w stosunku do Polski żąda, aże­
byśm y u siebie stosow ali wręcz odm ienną m e­
todę, t  zn. abyśm y zaprowadzili wolny h an ­
del naftą. Na przedstaw ienie, że F rancya u sie­
bie trzym a się innej metody, reprezentan t Fran- 
cyi osłup iał, usłyszaw szy, że Polska śmie uw a­
żać siebie za stronę rów norzędną i rów noupra­
w niona z F rancyą

Ciężar pow stający dla Polski z inwazyi ka­
pitału  francuskiego, polega nietylko na  tem, że 
społk. francuskie rnaią siedzibę w P ary ża  i tam 
p łyni° lwia cześć dochodów z nafty  i nietwlko 
w  tem, że w relacyach cen targu światowego do ­
stajem y tylko 30 proc. wywiezionej w artości naf­
towe, w tow arach czy w alutach zagranicznych, 
ale główni^ w tem, że przedsiębiorstw a eks-

B H n m a n

port tnące u nas naftę  w ciągnęły kap ita ł gieł 
dowy, który m usi być oprocentow any wysoko, 
nieraz w kilkakrotnej wysokości kap itału  in­
westowanego rzeczywiście.

N astępnie zdał p W>duinski s traw ę  c. we­
w nętrznej konsum cyl haftow ej: wojsko konsum u­
je 2.096 wagonów rocznie, w tym 1 200 wagonów’ 
benzyny. Kolej 3 600 wagonów, rolnictw o 2.630 
wagonów, ludność 13.000 wagonów nafty* i 8UU 
parafiny, przem ysł 9.-100 wagonów.

W Polsce n a  naf.ę  ustalono s ta łe  ceny: je ­
dną dla rynku w ewnętrznego, drugą dla ekspor­
tu. R ząd utrzym uje w ew nątrz kraju  ceny niższe 
od cen konsum cyi światowej. Z tego wynika, ze 
gdyby Polska zastosow ała m etodę wolnego h an ­
dlu, zapłacilibyśm y producentom - Francuzom  za 
w ew nętrzną kunsum cyę produktów  nnftowvoh 
11 * pół m ibarda m arek, gdy natom iast przy 
obecnej gospodarce zap łac iliśm y  3 i pół m iliar­
da, czyli oszczędzono 8 m iliardów.

Taka jes t różnica m iędzy wolnym handlem  
a t. zw etatyzm em . I.iczby podane przez p. Wi- 
domskiego rzucają  tak jaskraw e św iatło  na  
ustosunkow anie się cen przy ew entualnem  w pro­
wadzeniu wolnego hand’u, źe zasługują na  ba­
czną uw agę nietylko w zastosow aniu do gospo­
darki naftowej.

Sprawrę eksportu  referow ać będzie p. Wi- 
domski na  następnem  posiedzeniu, w czwartek.

3  Kraju- _ ,
DOSTAWCY WU JfcN.M IN 1 SZYCH CZASÓW.
W iinie zamo n on o  10 000 par Ltiitów i S OtiO 

łuuownic, na które dostarczono skó;ę rz .iłową, 
i) lo tn io  się, że wyroby dostarczane są guritej 
jakoś i, niż skora rządowa. W łaściciele ł^uryk. 
, Monopol' wyrabiający ie ł> ty, hy przekopie 
kontrolującego por. 11. ofiarew di tu u 10 Mf cd  
pary butów i ładownic, i 10% ud zysku przy 
sprzedaży resztek, skory, wyno-zącycn do 5 0 -0  
kg na jednym transporcie, wartości 5 milionów  
Mk. Por. G porornie zgodził się na to i przyjął 
50.000 Mk w formie zadatku, które złożył w 
dzie, stwierdziwszy, że aLrzyici sprzeuali już 
sKÓrę zs 3 miliony marek.

Aresztowano za te oszustwa 1U o*OD w tem 
3 wojskowych i tak: inż. Czortoka. inż. Bluracu- 
talA, Ja-.zunsk.icgo, Tolal sa, iieisena, z,arhoiuwa, 
Stoholine, ppł. Kurlandzkiego, pudof. Krelowicza 
i Dudzika. Dalsze dochodzenie w loku.

5  ż y d a  ukra;ńskiego.

IIS7 OTW ARTY 00 PANA GENERALNEGO
DELEGATA Dra GAŁECKIEGO.

Panlę Doieąacte!
Dnia 6. b. m. aresztuw ały  w ładze wojskowe 

naszego pdnyjnego sekretarza, tow. Iw ana Kwa- 
smycię, zatrzym ując go przez cały d n e ń  oez 
przesłuchan ia na wojskowej strażn icy  II. od­
działu  D O. G. przy ul. W ałowej.

Dopiero następnego dnia, t. j. 7 stycznia 
przcołucnał go wojskowy orgtai, poczym jesz­
cze tego sam ego dn ia  wywieziono tow. Kwa- 
snycię pod eskortą  w ojskow ą do W arszaw y, 
umieszczono tan! w więzieniu na Cytadeli, gdzm 
tez po dzień dzisiejszy pozostaje.

Przyczynę tego niezwykłego aresztow ania i 
wyw iezienia cjw ilnego  obyw atela przez w ładze 
wojskowe okryto tajem nicą, której rąbka mimo 
usunych zabiegów, nie zdołano dotychczas 
uchylić.

Panie Delegacie! We w szystkich cywilizo­
wanych państw ach istnieje zasadnicze praw o po­
ręczające obywatelow i osob istą  wolność, k tó rą 
Ograniczyć może tylko k o mpo ten t ny^s ąd .

Jeśu towarzysz nasz dopuścił się jakiego 
Karygodnego czynu, co jednak z góry w yklu­
czamy, to winien on jako cywilny obywatel być 
pociągniętym  do odpowiedzialności przez kom­
petentny cywilny sąd w  m iejscowości swego 
zam ieszkania, nie zas juko dezerter wojskowy 
ścigany i deportow any przez w ild ze  wojskowe. 
Towarzysz K w asnyda  nie jes t żołnierzuny i woj­
skowość nie pow inna ograniczać jego wolności 
osob iste j!

Kiedy partya  n asza  przez sw ych delega­
tów zw róciła Pańską uw agę n a  ten n iesłycha­
ny wypadek, obiecałoś Pan, Panie Delegacie, 
że K w asnycia będzie w ydany sądom  cywilnym.

Mimo, że od czasu tego przyrzeczenia upły­
nęło przeszło  dw a tygodnie, mo zrobiono zgołą 
nic w tym kierunku i przyrzeczenie Fańskie zo­
stało  tylko słow em  bez czynu.

Niniejszem zw racam y się  jeszcze raz na tej 
drodze do Pana, Panie Delegacie z żądaniem  
bezzwłocznego usunięcia postronnych wpływów 
niew łaściwych czynników  i p rzyw rócenia tow a­

rzyszowi naszem u bezprawnie ukróconej wol
ności.

W e Lwowie, dn ia  23. stycznia 1921 r. 
Główna R ada Ukraińskiej Socyal.- Demokraty 

c / r e j  P arty l.

3 teatru trft.-ftfer. Jjagatela.
Premiera XIII programu.

Dyrekcya „B agateli" naw róciła z drogi wio­
dącej do tan ich  efektów* i ^ rob ien ia  kasytł‘ i p rz y ­
w róciła „B agateh" w łaściw e jej piętno przez 
s ta ranny  dobór repertuaru  i zaangażow anie a r ­
tystów  pierwszej gildy.

Bezwzględną a trakcyą wieczoru są  gościnne 
w ystępy Andy Kitschrnan i Alarku W indheim a, 
którzy są  ;awsze mil)a i serdecznie w itani przez 
ogół .nteligentnej publiczności.

Otl czasu ostatniego razu kiedy słyszałem  
„K atschm ankę" i W indheim a, skonstatow ać mo­
głem  duże w yszkolenie głosowe, m aestryę w 
doprow adzaniu tonów do najw yższej skali, dy- 
kcyę bez zarzut«« i praw idłow e oddecnanie p izy  
śpiewie — co je s t bezsprzeczną zasługą pruł. 
Płoinieńskiego u którego pobierają lekcye.

Ruun S afvety pozyskana również n a  go­
ścinne występy, tańczy stylowy i pieknv ta 
niec arabsk i przy muzyce Griega, św iadczący
0 artystce  tej najpochlebniej.

M akarow ą i Luzinskiego pod, iwiam już od 
dawna za ich tańce w łisnogo  utw oru, k*órc 
w noszą na scenę tyle życia, werwy i techniki 
choreograficznej, że publiczność slale upomina 
się o naddatki.

H anka Ordonów na, jako stalow a laleczka 
z epoki Lbtlis XVI śpiew a z właściw ym  sobie 
talentem  swoje piosenki, uktórych „M lość mię 
dzynarodow a" w yw ołuje huragan  oklasków. 
Mirski w swoim  repertuarze je s t bez zarzutu
1 posiada zaletę że umie w idownię połączyć 
i  osobą wykonawcy silnem i mćini synipatyi.

Alaryan Górr cki, Aniela. Gral>owska i Ela 
Orlan do stra ja ją  się  do zespołu. Uzupełnieniem 
program u jest w esoła operetka p t: „Sitzbad w 
W enecyi". P rzy  fortepianie akom paniuje z du­
żym  talcnfcemu H ia4om ością rzeczy AV łodzim irski.

(W. r.)

ć? G Ł O S Z E N I A * V

F M  f i * 1 ^ 1  T.entryczne, skórne, zastarzałe — 
l^*Li SwW aD fl leczy a p o o y i a i a t f t  d r .  

P H I B C S ,  u U o a  W a t o - w o .  1 1 .
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa.v-.rsa.iu ty.ko p.zed- 
połuaniem, •  Ł72—Ż6

OBUWIE
n a j r o z m a i t s z e :  d a m s k i e ,  m ę s k i e  

i d z i e c i n n e  — p o le c a

L. T. SKRZY?: K
1 , W  O  W ,  P a t ą z  M i k o !  o s c h ą

I 1!
% | f  L' w a z , , ile tutki z w.i*

ŁĄ Lr.a dW 1 i hyg oniv ... „ief>«ro 
wałią prietSwiifi.łnOj jakości i blhulkt 
cygarutowe w ozd tbnych ksif}ec:kzch

■JOT
im

f f A L T E S S  E “
po cenacn fa&rycznycn

H . W I L D E R
feZP1TAI.Nl*

.arycznycn sprzeaai* I  i
» K U ,  L W Ó W  I  I
1 (D in  towup*wy), B I

Fabryka farb i ultramaryny
Cha Peplmull&p

Łm Ani, L Ia n c  : z n a  ZS, poiec- .woj w rrob

E a frs ił i ia lflJ3 lsI’i a i  l a l i  d i c tuai 
O O O O  we I v u r k q . ‘M

n a jłco szą i i n a jw y d a tn ie j s z ą  rarbk ^  d o  
b ie liz c iy  w  p r o s z k a c h , w  w o r e c z k a c h ,  
w  g a łk a c h  1 „ I n d l y ^ o  p c t p i o r “ .

Wykonuje 
n a j t a n i e j  
bo pracownia 
■a I. piętra*.

kYTOWNIK

d. l i n
LWrtW

Cykstuika
1 3 .

COLOSSEUIH codziennie o goJz 7*35 W nani*łv nropnml NA M*SK4!ł iDZ”F * ’ena Odlet-r’"! BUI.W aRD iLzrerzir  
iongt r. P'PS t t PS kor.n>n k; iba , K0NvUH^NT Z BU "ACLa fj.sa. VAhERY TRIO. l.UDAiKJW  
SKl. MICHALSKĄ ta iQ  ŁTi E m . trapezie TONiTA WAlSi.tY. — W niedzi le i żuięti z przeJ: Lawienia 

o godzinie 4 i 7 00. — UJety wcacJoiej do aaby&a w saU izia pap.eru S Cobr.ela, Legionów 3,
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F A B B T K A T t  P I K R W ^ J B J  J A K O  S C I .

Pługi oryginalne RUDOLFA ŚACKA, Lipsk.

8I<uItywatory, m łynk i do  czyszczenia ziarna, sieczkarnie, 
żarna, parow e , b en zyn ow e  i k ieratow e garnitury m ło-  
rarniane, przenośnie  kątow e, polne, o g r o d o w e  i’ d o m o ­
w e  narzędzia rozm aitego  rodzaju, narzędzia żniwiarcze, 
kosy  i sierpy, m a sz y n y  g osp od arstw a  m lecznego, urzą­
dzenia m łynów  p łó tn o  p e i lo w e  marki Reit-l-rank, 
m ateryały  budow lane, okucia, produkia chemiczne,  
urządzenia zak ładów  parow ych  i w od n ych , ty r b im ,

generatory elektryczne i m otory , kable p rzew od ow e, ma- 
teryał izolacyjny i uszczelniający, pom py i urządzenia  
w o d o c ią g o w e , m aszyn y  do obróbici drzewa, urządzenia  
cukrowien, m aterya ł do son d ow an ia  gruntu, m aszyny  
do w yrobu narzędzi i narzędzia, konstrukcye żelazne  
dla budow nictw a lą d ow ego , w o d n e g o  i ou d o w y  m ostów ’, 
że lazo  kow alnc , z lew ne, stal, pasy  transmisyjne, liny 
—  1 druciane oraz  — ■ ■■ ■■ ■ =====

anykuiy techniczne jakoteż i narzędzia dla różnych gałęzi przemysłu
DOSTARCZA SZYBKO 

i NA NAJLEPSZYCH 

- WARl/NKACH -

9 9  MIĘDZYNARODOWE T O W A R Z Y SK O  

H a N D L O W O - P R Z E M Y S E O W E
SKA Z OGR. ODP. 

/

u 1. PodlewsKiego 8k Ł »  ' W © W  ul. Podlewshiego 8 |n.
G O D Z IA V  U R Z Ę D O W E  W  D3VIE P O W S Z E D N I E  1  I 5  7 .

M ałżeństwo
(dwojga z dzieckiem) Doszu­
kuje dwa pokoje szykownie 
umeblowane w centrum nva- 
stu, bez korzystania kuczni. 
Octpowiedż iistown;e hotel 
Europejski Nr. 237.

SzawsKich "Sotni-
Lov, ,ednego dobrego przy- 
krawacza poszukuje na stałe, 
płacę najwyższe ceny. Wikt 

miiszKiuic zapewnione. 
Znoszeni;, listowne zaraz 
Antoni Kecht, Borysław', 

1892-a

Fończochy 3 par 
l  spp :y 

alnemi maszynami przerabia 
pracownia pończoch i oie- 
uzny szkoły wied. „Kaios„ 
Kopernika 12 za bramą.

Panna z uko ń czo n ą0-iii 
klasą i et;A nn- 

nemni ruch. państw., p,<- 
n.j maszynie poszukuje jat - 
gokolwiek zajęcia pod . 
c a ‘ do administr, 1 36

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

Tntki i bibułki przedwojennej jakości łs i-a a .w c i a . i  i i r o  
tylko z wodnym znakiem na bibułce J S z n o e i i c e o * .

f f l  brodawki i skore zgrubiałą na po- V I  A U f l n i  “
XtMi# * » H i a ffAl deszwach bezpowhotnfe i bez oolu w

usuwa 1737 au

in;

v vr. F t i n n a c  L a b o r ,  „ A ° .  KOW ALSKI^w W a r s z a w ie  Miodowa 1
S p r ^ o d a i r j  w a z y a t l d c  a p t e k i  t  a k i a d }  a p t  c z n a .  

'V A ( i l ;  ęolcraiuy również \ szetkif inne preparaty Lab. Farm. Apt KU\VALSKUiGO.
' sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i \Vscnodiną Małopolską,

, o  O  tsT" Hurtownia Ma^eryałów Aptecznych. I.wów, Ko.łąiaj, 8.

o p l  a t n i e

i dyskretnie
w ysyłam  4 szt. najpewniejszych ^nra hyfc»- 

nicznych po otrzym aniu Mk. 60 — 
i O  M k szi orzedwotennego mydlą do golenia.

Fatom? l i tu  „ i t e i w  DL*t!a it  g i w i  

9 »  k u ila w y  fi.  F E ®  K I Ł A
LW Ó W , UL, SYKSTUSKA 7. 1433

ALBUM Y, NO KĘSY, BLOKI
1842- 2 i inne materyały piśmienne, poleca
F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  J  L IB R O 0 ,
Warszawa. Atarszałkow.La 118 te eion 217—89.

Hartowniom — rabat. Wzory za zaliczeniem

: FLASZKI NA PIWO K U P U J E : 
B R O W A R

L w ó w ,  x»JL B jl^ j  i w r o w a  ' lb . 1 8

. m m  i

Stowarzyszenie Spożywcze i oszczędnościowe

„ B A Z A R  T O W A R O W Y ’*
Stowarz. zarej. z otjr. ooręką w Stryju 
podaje do wiadomości że dalszy ciąg

Milasu
odbędzie się

w niedzielę dnia, 30 stycznia 1921
w sali Związku zawodc.w go pracowników kole- 
jowych w Stryju przy ul żamKniętej 1. I. o go- 
nzinie 3 popohidmu z nas upującym porządkiem 

bzu 11 > ..i ;
1. Wybór jednego członka Zarządu.
2. V. ybór. czterec.i czł- i ów Rady Nadzorczej,
3. Zmiana statutu a to, £ 6 i 37 statutu Stowa­

rzyszenia.;
4. Wniosln.

Wład. Schoefer
Skarbnik.

Ramę codziennie świeżo pa 
loną zapomocą górą 

. cego powietrza poleca

handel herbaty i kawy 1404

E d m o n d ^  S S i e d l a
we Lwowie, ul. KutowsKlego 3

Cod? eonie- 
świeże spr a

poleca handel delikatesów i win
J Ó 2 B P A  M I T S I I j A

Lwów, Batorego 32 ____

Eaat. nacz. red 1 redaktor odpowiedzialny: JAN jSZCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstusw 19.


